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brym początkiem. Za wzór może służyć praca X. Prof. Jana 
Fijałka i Stanisława Zachorowskiegp w II-gim tomie „Nauki 
polskiej“ p. t. „O potrzebach wydawniczych w zakresie źródeł 
historji Kościoła w Polsce“ .

X  T. D.

P ija ró w . W 300 r o c z n ic ę  z a ło ż e n ia  za k o n u  OO... 
1617— 1917. Kraków 1917, nakł. Kollegjum XX. Pijarów w Kra­
kowie, druk. W. Poturalskiego, m. 8 a str. 120, 1 K 50 h.

Zakon OO. Pijarów obchodził w 1917 r. 300 Iecie swego 
założenia. Niniejsza broszura mu być pamiątką i uczczeniem tej 
rocznicy. Składają się na nią: List Ojca św. Benedykta XV. 
o Szkołach Pobożnych (str. 5 — 11), 2 kazania jubileuszowe,, 
wygłoszone u OO. Pijarów w Krakowie w 1917 r. (str. 13— 37), 
życiorys św. Józefa Kalasantego (dołączono kilka szczegółów 
z historji zakonu (str. 38—61) i błog. Pompiljusza Marji Pir- 
rottiego (str. 62— 85), szkoły pijarskie w Polsce (str. 86— 113).

Kazanie X. Wł. Bochosiewicza wyświetla znaczenie uro­
czystości pijarskiej. 300 lat upływa od zatwierdzenia zakonu 
przez Pawła V., 300 lat od wystawienia ku czci publicznej 
obrazu Najśw. Panny, Patronki Szkół Pobożnych, 150 zaś od 
kanonizacji założyciela zakonu. Uroczystość przypomina rów­
nież żywo dsiałalność zakonu w Polsce. Kilka ogólnych uwag 
o potrzebie religijnego wychowania kończy kazanie, które w tej 
formie wygląda na niezupełnie dokładne streszczenie, wskutek 
czego nabiera charakteru odczytu historycznego raczej niż 
kazania.

Kazanie drugie: X. Dra Fr. Bączkowicza o św. Józefie 
Kalasantym jako świętym i jako zakonodawcy to rozwinięcie 
słów św. Pawła : Umarliście, a życie wasze jest ukryte z Chry­
stusem w Bogu i przystosowanie ich do św. Józefa, a w cz. 1L 
wykazanie wartości zakonów dla Kościoła. Kazanie robi rów­
nież wrażenie streszczenia, przyczem opuszczono całe prawie 
przystosowanie moralne pięknych myśli zawartych w kazaniu, 
bo kaznodzieja nie zapomniał zapewne przystosowania takiego 
uczynić.

Krótki życiorys św. Józefa K. z uwydatnieniem prze- 
dewszystkiem jego prac wychowawczych i organizacyjnych za­
wiera również kilka szczegółów o tych polskich członkach 
zakonu, którzy zasłynęłi z świętości życia. Należą do nich mię­
dzy innymi : OO. Kazimierz Bogatko i Aleksanderj Bracia Łu­
kasz, Ambroży, Jacek, Teofil, Alojzy.

Żywot błog. Pompiljusza Pirrottiego niczem nie odbiega 
w sposobie przedstawienia życia błogosławionego od prze­
ciętnych kompendjalnych naszych żywotów. Charakterystyka 
szkół pijarskich w Polsce wzięta jest prawie w całości z Hi-
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storji literatury Ign. C h rzanow skiego i z jego  broszury p. t. 
W ielka reform a szkolna K onarskiego. K ończy broszurę w ezw a ­
nie do społeczeństw a o poparcie O O . P ijarów  i śliczna m o­
d litw a do N ajśw . Panny, M atki dobrych nauk.

D w ie u w agi nasuw ają się po przeczytaniu całej broszury. 
Pierw sza, to pew ien zaw ód, że zakon, k tóry w yd ał tylu św ia­
tłych ludzi, nie uśw ietnił sw ego  300-Iecia odpow iednią publi­
kacją, któraby dała szczegółow szy obraz jego działalności u nas. 
D ruga, to uczucie żalu, że zakon nie stara się zapoznać ogółu 
ze swem i św iątobliw em i postaciam i, o których w yżej w sp o­
mniałem. Przem ów iłyby one, jako z krw i i kości nasze i przy­
należne nadto do zakonu czynnego, lepiej do niejednej duszy, 
niż św ięci innych, obcych  nam usposobieniem  narodow ości lub 
też  z zakon ów  kontem placyjnych.

X. I. Chwirut.

P r o c h a s k a ,  D r. A n t o n i ,  Czyszki koło L w ow a. W  pięć- 
setletnią rocznicę utw orzenia parafii rzym sko-katolickiej, Lw ów , 
16°, 144, nakł. B ractw a czyszeckiego.

K rótka ta m onografja parafji czyszeckiej zaleca się z dwu 
w zg lęd ó w : raz, że O . K arol O lbrycht, Franciszkanin, proboszcz 
w  C zyszkach, nie tylko pam iętał o jubileuszu, ale uprosił p. 
Prochaskę i O . prow incjała K arw ackiego o historję parafji i ko­
ścioła, raz, że pracę tę B ractw o w yd ało  w łasnym  nakładem. 
Rzecz utrzym ana jest raczej w  charakterze popularnym , choć 
ustępy: K ościół i sław ni parafjanie, W ieś i losy parafji i W izy­
tacja S ierakow skiego i jej akt, oparte są na źródłach i stano­
w ią ciekaw y i pow ażn y przyczynek do życia religijnego na Rusi 
Czerw onej i na szlaku tatarskim . Uznanie należy się także ustę­
pow i piątem u, zaw ierającem u opis k ościo ła ; chybiony zaś zu­
pełnie jest czw arty, który choć nosi tytuł: Proboszczow ie 
i kooperatorow ie czyszeccy, zaw iera oprócz tego : Imiona i na­
zw iska parafjan, Zapiski parafjalne 1821 — 1920, Stosunki ośw ia­
tow e i ekonom iczne, a naw et Strój i zw yczaje m iejscowe. Można 
mu jednak nie tylko to zarzucić, że treść tak  różnorodna mieści 
się pod n agłów kiem : P roboszczow ie i kooperatorow ie, ale prze- 
dew szystkiem , że napisany jest w  sposób prym ityw ny, a zapi­
ski parafialne są w zięte żyw cem  z kroniki parafjalnej, jak z tego 
w idać w  nieszczególny sposób prow adzonej. O to  parę dla 
przykładu : „1825 r. 20 grudnia ok. g. 5 tej zrana pożar niszczy 
d w a budynki gospodarcze... Na chlew ie i kurniku spalił się tylko 
dach... 1906 roku 3 czerw ca dokonano pośw ięcenia pięknego 
sztandaru straży ogniow ej K ółka  rolniczego w  Cz... 1918. 30/10 
Jakubiak zrobił n ow y katafalk  dziecinny, przerobił katafalk  dla 
dorosłych, d orobił 4 trupie g ło w y  pod trumnę, napraw ił i uzu­
pełnił 10 lichtarzy drew nianych i pom alow ał w szystko kosztem 
2000 K .“ Zapew ne są to szczegóły, z których pew ne w nioski


